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Prenumerata | ogłoszenia (inseraty) rprasza się nadsyłać wprost do Administraey| „owej 
Reformy“ w Krakowis. — Nr. rach poczt. Kasy Oszczęd. 857.484. 


Rodakoya: ul. Jaglelioneka 10. Administracya: ul. św. An 
nistracy! 941,dla rozmów zamiejscowych 1572, — Rękopis 


We Lwowie sprzodai numerów po 8 kalerzy: w Biurze dzienników 8. Sokołewskisgo, alica 
Trzeciego Maja 1. b i w Biurze Pichna, miica Karola Ludwika 9. 


Cena numeru 6 hal., z przesyłką pocztową S hal. 


ny 3. — Telefon Redekcyi 41. Admi- 
ów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 


m O A 


Wojna. 


Baca wiedeńska 6 odnowiedzi koalici, 


Wiedeń, 3 grudnia. 

wFudretew-Blatt<, omawiająłe mote koalicyt z 
odpowiedzi} ma propozyicye pokojowe państw 
camiradnych, pisze pomiądzy: inneni: 

»Jeżeli teket maty, ogłoszony w całym Swie- 
Gie pzez paryską ogonicyę Havasu, uważeć bę- 
dziemy za: amtentyczny, to mota awa, jaeżdli nie 
do do fonmy, to co do istoty zeaddzu się z zapa- 
inywaniami. wytażonemi, (przez prasę koalieyi ț 
pzez znany rozkaz cara: do amniiie, 

»Neuc Frete Presse< podnosi następującą o- 
kiokieziwość : 

*Ioalicya obawiała: się: wtyfpłowiedizenia za 
równo Hak »milec, Dnży zarówno 
przed poswierdzoniem, jak przed zaprzeczeniem, 


„ kotaj 


Nastrój we Włoszech. 


Budapeszt, 3 stycznia 

» Vilage donosi z Liugamo: 

Mimo wojennego tonu włoskiej |prasy nacyo- 
malistycznej * pragnienie pokoju we Włoszech 
jest niezaprzeczone. Zresztą (prasa wiłosika: po- 
dnosi, że odpowiedź koalicyj nie jest odrzuce- 
niem pokoju. ([Wyliczanie madużyć, ;popełnio- 
nych przez Niamey, służy tylko dlo cetów pro- 
pagandy. 

»(orriene della Sera< powiada, że odpowiedź 
koalicyi jest początkiem dyskusyi nad notą 
niemiecką, Dziennik ten podnost w dalszym cią- 
gu, że cesalnz augstryadki jest widocznie zwolen- 
nikiem pokoju, 

l »SAlampac wywodzi, że hasto wytnwaniia aż 
do ostatecznego awycięsliwa jest mierozsądnem 
i spowodowałoby zupełne rozbicie Europy. 

Komentarz Bocyglistyczniego pisma: » Avantis 


„raków, Sroda 


Stycznia EE 


17. 


Pranu 


i A. Salcmunowej, ul. Szczepańska 


R. Morso (talcce w Borlinie, Hamburg 
W Paryżu Société Mutnelle da 


Do numeru popoładniowego pr s 
i publi 


2 kor. od 100 egz. 


wipnowałdizenita: wen maksymalnych stopniowa- 
nych, wyższych dla większych obszarów apro- 
wizacyjnyeh, Zajmować te wiktuały u prođu- 
centa, jak to próbowano czynić we śliwkami i 
jabłkami, nie ma wiele się przyda, gdyż one 
latwo się psują. Z drugiej zaś surony mie mo- 
zma: również zaniechać cen; maksymalnych i po- 
zostawić cemy srwoibiodnemu rozwojowi, ponie- 
waż — jak to w tym noku okazał handel ge- 
sami — towar dostaje się wiviedy wyiąoznie 
miastom bogatym, gotowym płacić nawet naj- 
wyższe ceny, u ludzie umiej zamożni wogóle 
towelm tego już dostać mie mogą. 

Wobec tego p. Balocki proponuje pewną 
ziwianę systemu; miznowicie miasta powinny 
same dbać o siebie i zawczasu zaiwiorać z pro- 
ducontami odpowiednie kontrakty o dostawy, 
ma modłę układów, zawieranych z hodowcami 
nienopacizny. Urzędy centruine mogą przytem 
uważać, ażeby gminy enengiczmejsze lub bo- 
gatsze mie ubiegały inne, Taki system zapewni 
| lapszy nozdzinł zapasów na kKonsumcyę dorat- 
ną nw locie iw jesieni, i na konserwowanie na 
zinnę i wiosnę, umiarkuje ceny, «zarazem wpły- 
nie ga spotęgowamie produkcyi. Wojenny u- 


akices: »Ligia. Państwiowości Polskiej « (L. P. P.), 
»Rada Narodewa« (C. K. N.), »>Stowanzyszenie 
właścicieli ałeruchomości m. Łodzie, »Lewica(!) 
Resursy rzemieślniczej «, » Tow. dziezmikarzy i 
literatów« i szereg poważnych osobistości, bez- 
partyjnych ze świata lekarskiego, palestry Łódz- 
kiej i t d. 

Drugą organizacyą przedwyborczą jest »Pol- 
ski Komitet wykorczy<, skupiający endeckie | 
»Zjednoczenie narodowec, część duchowieństwa | 
katolickiego, fabrykantów, dyrektorów, chnze- 
ścijańską demokr"cyę. 1 

Trzecią stanowi: »Nanodowy Komitet Robo- 
iniczy«, w skład którego weszły:  »iNiawodowy 
Związek Robotniezy« (N, Z, R. >Polska Pantya 
Socyalistyczna<, »Kiamitet lewicy  socyulisty- 
cznejs i >Kiomitot socyal.lemokrutyczny« (5. 
DYESE ULA) 

Co się tyczy haseł, pod jakiemi obozy polskie 
prowadzą wybory, to są one rozmaite, Najpo- 
pularniejsze jest hasło: »Welna, Niepodległa 
Polska« — czytać te slowa możnu na każdym 
aliszu, na każdej pubiikacyi obozu narodowego. 

Narodowa: diemiekracya hasło to również puy- 
ja w tej jednak adycyi: »Bóg i Niepodległa 


Z; WRZE NOC TWE N a a PIERO TEPRO AGD N EB 


A. Buchstab, ulica Karola Ludwika l. 21. — 5. Sokołowski, > 
W larosławiu J. Soszrńska, — W Tarncwie M. Rockach, — W Wiedniu: 
schinied (sprzedaż oddzicinych namerów), 1, Woilzeile 6. — M. Dukes Nachf., Haascxstejn 
8 Vogler (tokże w Hamburgu, Frankfurcie n, M., Berlinie, Lipsko, Bazylei i Wrocławin). -= 
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BEREG pRZYjMAUMJĄ: 


raralełscową: Administracya „Nowej Reform)" i wszystkia urzędy pocztowe; miejssową? 
Aduinistraepa „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Ejmx . — Apencya J. Kopcasa 


9, Biuro dzicuników M. Hrpczycn. ul, Jagiellońska 7. 


Trafika w Sakiennicach 
Zamiejscawą prenumeratę | ogłoszenia (inseraty) przyjsnują: we Lwowie Riara dzinników: 


gl 


uligs Trzeciego Ma;s L 5. 
Herman Gald- 


u, Monachium j Norymterdre). — A. Selistok (Wollzette) — 
Publicité A, Lorette, directeur, line Rougemont 14. 


zyjmnie się tylko „Nadestane“ po 80 hal. od wiersza. — Głosy 


czne po 2 kar. od wiersza 


W numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni poświątzczne, zamieszcza się 


także inne inseratg, 


Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuja się za cong 
dla zamiejscowych, 


a | kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów 


me gay m y | 


Armia Królestwa Polskiego. 


Wobec aktualności sprawy armii polskiej, inte- 
resujące są daty, dotyczące liczby osób w Krółe 
stwie Polskiem, zdolnych do służby wojskowej. Po 
niżej przytaczamy obliczenia, przeprowadzone 
przez Tytusa Filipowicza: 

Ogólna liczba ludności w Królestwia Polskiem 
w roku 1912 wynosiła 12,776.000. Jeżeli przyrost 
ludności w ciągu ostatnich lat trzech przyjąć tylko 
na 205.000 rocznie (to jest wziąć średnią przyrostu 
|rocznego pomiędzy rokiem 1890 a 1912), otrzyma- 
my, że liczba ludności w roku 1915 wynosiła 
113,891.000. Z tej cyfry ogólnej odjąć należy liczbę 
ludności, ewaknowanej do Rosyi. zatrzymanej na 
obczyźnie od chwili wybuchu wojny, emigrantów 
i t. d., którą to liczbę określić można nie wyżej, niż 
2,000.000. Tym sposobem faktyczną cyfrę ludności 
Królestwa Polskiego w końcu roku bieżącego usta- 
lié można na 11,391.000. 

Według danych »Rocznika statystycznego Kró 
lestwa Polskiego 1914«, 38.8% przypada na lu- 
dność pomiędzy 17 a 45 rokiem życia. W gminach 
[Królestwa Polskiego według tego »Rocznikae, na 
100 mężczyzn przypada 49.2 kobiet, przyczem licz- 


skreślila cenzura. 


rząd: żywnościowy nie może nałożyć ma gminy |ba mężczyzn dla Królestwa Polskiego jest brana 


a [rolzowtaje także wrażenie, że polityka bez ste- 
ru znałązia się wobec warunków pokoju, któ- 
ne jorzyjniowano w mowach okoliezmościowych 
podczas met, a Htóre w dypioanatycznych 
aktach dhian jąc 


Głesy prasy berlińskiej. 


Berlin, 3 Gtłyjcznia,. 
Z powodu odpowiedzi  puzeczącej państw 


kanlicyi powiada Berliner Tapeblatte: 
Oircielibyśiny un bramie Nowego Roku wy- 
pistć słowu: »Pokój niech będzie z tobąc — 
ale koulikya nie cheiufa. Pazybiłw na bramie 
nkk. 


odpowiodkig, która jest jasnem, szorst- 
kiem i wyraźnem odrzuceniem propozycyi po- 
koju, Kealicya odrzucą wszelkie zajmowanie 
się warunkami pokoju. Szukunie w nocia toj 
Aem zwrotu, któryby mie byt stanowmezem 
przeczeniem, weleży uważać za grę dziecięcąe. 
» Lidkal- Anzetgcr< stwiendza, ża w ostatnich 
cząlsuch mie byżo już nikogo w Niemczech, kto- 
hy sią mie liczył z odrzuceniem przez koalicyę 
tepozycyj pakajowych, Niklogo więc mie wzru- 
Szyo do odrzucenie. »Teraz — kończy »iokal- 
Alr anA — wszystkie ręce, które mogą się 
ruszac, muszą bić wroga i pomódz naszym woj- 
skom i flecie do zwycięstwąc, 
«Viglsejsehre Zeitunge strwilemdłzła, 
pozostaje tylko wojna do ostatka. 
'Taeghono Bundschau= podivosi, że mimo 
odrzuceni» noty. pokojowej państw  centual- 
nyth myśl o pokoju nie została zdławiona, 
> Poste mówi, że mota iktoalicyi jest wyrazem 
nienawisci i chęci znikzczeniw Niemice, 
Tageszaitung« powiada, że po nocie koali- 
cyi izeba menwać  wkzellkie nawet pośrednie 
stownnki z nieprzyjacielem, 


7 

dy 
s 
a 


ġe obecnie 


&iəsy prasy angielskiej. 


Ameterdam, 3 stycznia. 
licvt an A tiwiondzi, że odpowied koa- 
koalicyś K ŁO ia zwycięstwie moralmemy« 
stromie mó O hę L uzyskanie skruiehy po 
państw adna alnych te0 Witzel le pośrediictwo 
Koalicyu chee zwyciężyć A TE teen 
sposób zakończyć wojnę, © ir aj Aten 

KU Naws podhcezą, żg Bropozyłcya po- 
kojo wa. w | ka Jast maniadwrem, gdyż Niem- 
CY pozadaja PURON, 

Piness nazywiiją notę peldojawg  Niniec 
»bezwstydną pieśnią trywmfadną«, Nie wapi- 
by — powiada to pismo — że koalioya w od- 
bowiedzj ma notę Wilsoma pnzynafininiej w 
ogólnych zarysąch poda swoje wawnnki Pokoju. 


b . 
z SELL iN Puit 


Królestwa Polskiego, | 


W prasio warszawskiej toczyła się dyskusya 
na temat, jaka jednostka monetarna winna być 
przyjęta w powstającem państwie polskiem. 
Gothzą się bowiem wszyscy ma to, że rubla i ko- 
Piejky należy stanowczo raz na zawsze odrzu- 
cić, Jako monety obce, przemocą tylko Polsce 
asrzucone, Niema również mowy o tem, aby 
vana Śle6two Polskie, oparte o mocarstwa 
nadal ryje zachodnią Europę, „mogło jeszcze 
gami taż ugrwać się rosyjskiemi miarami i wa- 
T AOAI obcemi naszemu duchowi, jak arszyn 
oi egz 3 lub dolja. Ale, gdy mie ulega 

ro. TSG, Ze europejskie pojęcia miar i wag, 
takie jax Metr i kilometr, gram i kilogram, bar- 
dzo iiwWd 1 prędko przyjmą się, to gdy chodzi 
o jednostki monetarne, trudności będą daleko 
większe 1 niełatwo będzie je pokonać, U 

Minio, żo wojska rosyjskie daleko na wschód 
wiąpiły, mimo że bardzo prędko zerwano z al- 
iabotem rosyjskim i przemalowano szyldy ro- 
8yjakie po wsiach i miastach Królestwa, prze- 


Bolski Kamer — przod wydan 


(Koresp. własna „Nowej Reformy”.) 


Łódź, 29 gmudinia. 

Polski Manchester — Łódź —. już od: kilku 
tygodni żyje pod znakiłam zbliżających się wy- 
borów do Rady miejskiej. Z racyi tej much poli- 
tyozny w mieście wzmógł się nadłwiydzajnie i 
wprost niezwyłkie: dzenckiie: zatloczył kręgi. Co- 
dzileęnmie mamy po kdlko wieców publiczne rch, 
zebrań, konwentyiklów, urządzanych przez naj- 
iozmaktsze gnupy sironnidw, komitety, których 
liczbą ciagle jeszcze wziasta, — i nie wiadomo 
kiedy nareszcie będzie >mumems clausus« tych 
wszytkich przedwyborczych orgunizacyj, — 
O rozmiarach przedwybenczej kampanii nv na 
dzem mieście pomimo nguy i biedy, a może 
właśnie z tiei pozydzytny, świadczy fakt, że wszy- 
stkie większe iafe mastaty już’ oddawma 
zaanówiłone pmizez różnie ugirupowamiia — i dai- 
saj z trudnością nożma, wynająć odpowiedni l0- 
kal na zebranie. Nie brak przytem i momentów 
komicznych. Np. na kika dni przed świętami 
| Bożego Narodzenia dwóch  współwłaścicicii 
Teat Wielkiego, wynsjgło sale taatratną na 
wiec dwom różnym. gituwom. politycjzniym — co 
gorsza — nia jedlnę i tę sainą godzine. Jeden 
współwłaściciel wynajął salę tę Komitetowi 
| Demokratycznemiu, zaś jego kolega ulegl proś- 


bom lewicy gocyalistycznej, Wteżzośniej jednak | aproiwizacyjnego, p. Batocki, wystosował teraz dać swoje wapa 


niuco jawil stę Gemoknaci, opanowali siłą sale, 
li wiecowałi kilka godwim, u socyaliści musteli 
czekąć, zanim na nich przyszła kolej... 
Wszystkie wiece, boz wzgledu przez jaką 
partyę uządzane, są balndzo tlumne. Przedłmio- 
tom debęk są mie tybke zagarniewnie, doyen- 
co colów i zadań pospuduki komunalnej, nie 
aaa w ktużdeem niemal pwomówieniu drg 
s E "= Polityczna, sięgająca poza obrob Fo- 
kalnych spraw i interesów. Obserwowałem wy- 
bory w Warszawie j Lublinie, ale akcym w 
tych miastach byłe stokumkiowio amianiygwana. 
U mas znów w łodzi cechuje akcyę przedwy- 
bomczą namiętny temrperament i ogromny noz- 


Ojczyzma«. 


Już powyżej wspomniułom, że przemowy na 
wiecach przedwyborczych obracają się nie tyl- 


ko okolo spraw lokalnych.  Mowiey z obozów 
aktywiistyezmych poruszają także sprawę two- 
rzenia armii polskiej, rządu narodowego, powo- 
łania regenta, zwołania Sejmu do Warszawy i 


przymusu zawierania takich kontraktów. za- 
checa ich jednak do dobrowolnej w tym kie- 
runku działalmości, i radzi korzystać ma wielką 
skalę z fachowej pomocy handlu. 

W końcu usprawiedliwia się (prezydidnt Ba- 
tlodkń, że "wojenny unząjd: alprojiwizaley(jny rozpo- 


t. p. Na wiecach socyalistycznych przychodzi | czak swoje prace zbyt późne, żeby mógł już w 


niejednoknotnie do burzliwych: scen. przy noz-| tym roku poczynić tego rodzaju zarządzemia, ijt) wojska, stojące w Królestwie Pol- 


tnząsaniu tematu, dotyczącego tmorzenńw armii 
polskiej. Podezas wiecu unegdkliszego, zorgani- 
zowanego przez P. P. S., noawieszomo na sali 
emblematy, barwy i godła narodowe polskie. — 
Nie spodobalo sie to przybyłym tłumnie zwolen= 
nikom lewicy socyalistycznej i >esdekomue, któ- 
ny wszczęli pieloetny hałas, domaswiąc się u- 
sunięeia tych. embiematów. iKedy pizedstnwi- 
ced P. P. S$. nie chege dopmścić do dalszych 
tumultów i sodbjeka widen zgodził stę mx to, ol- 


brzymia. większość widcownikow, swoją zidecy- 


uprasza. eamezacye miast niemieckich, żeby 
pizedłożyty swoją opinię co do tych kwestyj, 
zbieraliscej się z końcem stycznia przyboczej ra- 
dzie ajpnoweacyjwej, O. 

Ton okójnik p. Batoekiego wtajenmidza nas 
w mowy etap rozwajn krwestyl apnewizacyjwej 
w państwach centralnych, W Niemczech, podo- 
Taie jak rw Austryi, istniat dotąd system cantra- 
lizacyfiy w aprowizacyi, opanty na cenach ma- 
klsymnalnych i zajmowania. Ten systen dziś już 
po części mie wystarcza, i prozydent Ba- 


dowamą postawą zmusiła aranżerów do pono- tacki próbuje, czyby nie powiddło mu się lepiej 


wnogo. mozwinóęewu sztamidanów i godeł narodo- 
wych. Przewięgę na) wiecach mają żywiofty ak- ; 
|tywistyczne, opowiadające się za tworzeniem Mec, bo, popuszcza: nawet eugie sikrępowsane- |mentu wojskowego N. K. N. w Piotrkowie okazuje 


w 


wojska polskiego. J. 8, 


OPERETE ATD Y ERSEN ATEA 


| zmiany w systemie 
apiowizasyjnym Riemiec. 


Prezydent niemiecdkidqgo mojennego urzędu 


f 
miytcih w 


z docemtralizacyą i to daleko 
idącą, uadzi gminom: »zelapsałnujcie się sa- 


mu dotad rmolnemu hamdliiowi. Dotychczasowy 
sposðb nzliłzialim, polegający ma tem, że tzw. 
naciwsydaławie obszary predukicyjne miały do- 


| Starezać gminom towaru wedine | wukazówak 


GOMAGULI, ate dopisal 0 tyle, że producenci z róż- 
Aędów nie stosowali się dor tych naka- 
zów. W akólmika jp. Batockiego zawiera się wy- 
mne przyznania, że produeenei wolą sami gja- 
sy. jeżeli mie naja bodźca w wiol- 


razem z wojskiem, stojącem w kraju, natomiast 
bez mieszkańców Królestwa Polskiego, będących 
|w wojsku rosyjskiem. Przyjmując ten stosunek na 
100%, otrzymamy, że w roku 1915 ilość męż- 
czyzn w wieku od łat 17 do 44 wy- 
nosiła 2.181.000. , 

Jeżeli z tej ostatniej cyfry odliczymy: 


Skieni -Came Fw, . — > NAJANE 280.000 
|2) wziętych do wojska ponad normę 

zwykłą z rezerwy i poniżej lat 21 

(zwykła liczba poborowych, wziętych 

do Rosyi, pokrywa się punktem A) . 560.000 
18) fizycznie niczdatnych do służby 15% 285.000 
4) poszło do Legionów polskich . . . 380.000 


Razem . . 1,155.000 

lotrzymamy, że pozostało zdolnych 
do służby. wojskowej . 1,026.000 
Prawie taką samą cyfrę otrzymamy, jeśli prze 
prowadzimy rachunek innym sposobem. Z infor 
Imacyj Centralnego biura werbunkowego departa- 


się, że liczba zdalnych do służby mężczyzn w po- 
wiecie piotrkowskim waha się pomiędzy 22.000 
la 25.000. Ponieważ ludność powiatu piotrkowskie- 
l0 wynosi 187.200, stosunek procentowy mężczyzn 
'(zdatnych do służby wojskowej) do całości zalu- 
|awienia powiatu waha się pomiędzy 12% a 14%. 
[Wobec tego, że powiat piotrkowski, wcześniej U-. 
jwolniony z pod panowania rosyjskiego. nie byl 
„dotknięty poborami dodatkowymi, stosunek pro: 


do mządów uwiązkowych buwdzo znamienny 0- nych cenach j jeżeli im nie można mająć torwa- centowy zdatnych do służby mężczyzn w innych 


kólinik, odnoszący się da zacjpatuzeniu dklonsu- 
mentów w pnzyszłtym roku gospodarczym. Na 


wisitępie jpowiałdm, że mizyszty wok zbiorów przy- kiem miezudciwotenem. Prasa mie 


nu, po prosbu uprawia, się na wẹ bierny epór. 
Misa przyjęły ozólnik p. Batockiego z wiel- 


jeka obawia 


,cześciach Królestwa Polskiego jest mniejszy, Je- 
żeli stosunek ten przyjmiemy nie na 12%, lecz na 
9%, otrzymamy. że ilość zdatnych do słu- 


poy aprowńizacyi twudnych madań, i muwet się rywalizacyj gmin, przepłacenia, kupowania ¿by wojskowej mężczyzn w Kró 


pkońcnzemie wojny miewieło w tem emiorś, pre 
nieważ cały rynek światowy (cierpi na szezu» 
rllość śnadiców żywności, eo 
się ny aguolminytch «cenach towarów, pałrmjących 


(pul LESNA YA ubijarw ła, 


(w krajach koalicyi. Obok popierania produkceyi 


rodmicizej najważniejszem zadaniem będzie za- 


opatmzelnie mikst i ckręgów przemyslowych w 
dostateczne ilości wiktuułów. Dotychezas pole- 


: galio ono na ustalaniu cen maksymalnych, zaj- 


Wia EEN s | D O flet =. i + e F 
mach, Charakter naszego miasta, postadłjące-| mowaniu i publicznem zawiadywaniu śnodlków 


go znaczną. klasę robotnicza, różni się bardzo 
od innych godów Królestwa, Polskiego, 

To weż w nas w Lodzi rzesza: rabotnieza ton 
niejako naklaje wyborczej batalii. Mowey z jej 
ramienia w sposób ostry i bezwgłędny matują 
dzisiejszą, syttaalcyę wojenna, w jakiej znalazł 
sią robotnik, pozbawiony pracy i chleba przez 
' głagnałtyę w przemyśle, iub zmuszony do wyja- 
atu do Prus. Dosimje się pylon — jak ZiWy- 
kle -— klasom postadającycm, deotyche: a kowym 
radnym miasta, wadzom dkupacyjnym niemie- 
akim i emdieislom. 

Wybory rozpoczną się 12 


stylczniia: 1917 r. i 


cdhywać stę będą zapomocą tist wyborczych, 
wystawionych pwer 
wyborcza, 
Orpanizycye przedwykBorwczo: 
ja Demoktatytczniy e, 


posrizególnie  Klomiitety 
Dotywhiczas powiaty następujące 
1) >Piolsiki ICom- 
Zgrosity do niego swój 


żywności. Dato się o puzeprowadzié pzy tiowa- 
rach, które mie tatwa ulegalją zepsucin, a więc 
przy zkożu i mące; trudniejszy była centralma 
| gospodin pzy artylkutach takich fale ziem. 
nialki, mięso, meslo i mleko, tecz i tu musi sie 
orgamizaley q gesida lepiej amządzić. Ale pozo- 
Staje jeszcze szereg srodków żywności. których 
znaczenie coraz bandziej rośnie wskutek braku 
głównych wikluałów, którymi jednak nie da 
się rzajwialdować przez urzędy centraino, gdyż 
malimia: tych towarów do tego stę mie maldujs, 
np. młodo ziemmiaką, Jarzyna, kapnsta, owoce, 
drób, w jpowinych wanunka i mlako, Wyzna- 
dzanie ma: te towary cen waksymaluvich bez ró- 
wngeczesnego objęcia ich w publiczny zarząd, 
ma jedynie tem skrutela, że konsumują je wy- 


łącznie sami producenci ama cl, co mieszkają 


w ich pobliżu. Nie udały się tu nawet próby, 


jeszezo bony wojenne, jak w 
Łodzi, Będzinie, Ozęstochowie, Sosnowen, Ol- 
kuszu i gdzieindziej, wydają je w rublach ! 
kopiejkach rosyjskich. Ca więcej, nawet wła- 
dze okupacyjne np. na Litwie wydały własną 
monetę, ale znów opicwającą na walutę rosyj- 
ska. Nawet wielki projest powołania do życia 
w Warszawie banku emisyjnego, mającego po- 
siadać prawo wypuszczania not bankowych dla 
miast Królestwa, opiera się również na rosyj- 
skiej rublowej walucie. 

Jest rzeczą natrsalną, że zmiana tych sto- 
sumków choć pożądana, nie da się tak prędko 
uskutecznić. Zmiana systemu monelarnego mu- 
s następować powoli i ostrożnie, jeżeli w dko- 
a0micznema życiu kraju niema wywołać zabu- 
rzeń i szkód, 

Zmiana taka jednak nastąpić musi i z chwilą 
powstawania rządu polskiego musi przyjść ko- 
lej i na moneię państwową, Własna morela 
byla i jest bowiem po wszystkie czasy widontym 
znakiem niepodlegiości kraju, syrnbolem jego 
niezawisłości, który idzie w najszersze warstwy 


szych czynności nowego rządu polskiego, be- 
dzie stworzenie własnej polskiej monety, 
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ma wąs iowuraów psujących się itp. Gdyby 
mi masląpóć dtcentralizacya, to (oreimmoby 
śm ją pulączyć przecież z ustanowieniee cen 
maksymalnych, matożyć na gminy przytnus za- 
wriieramia takich kobtraktów il znieść lokalne za- 
kazy wywozu. Ale wogóle lepiefby bylo zamiast 


tego rozwinąć jeszcze lepiej i wzmocnić system | 


cemkraliznający; niech umzędv centralne same 
zalwiorają - komtwakty dla: gmin, i ewentualnie 
nałożą przymus prodakicyjny, bo me mafią wh- 
dze wylkomawczą. 

Przewodniczący miemyeckiego kongresu 
mash bnrmnistnz berliński Wermuth, odpowie- 
dział p, Baliocdkiemu pismem, rw kltórem rwyłtylca 
mu, że dotychczas właśnie pańsływowe mrzędy 
centralne przeszkadzały (gminom w zawieranońm 
takich kontraktów o dostawy. a potem mwskarzu- 


je ma to, że eełejskw ajprowizałcya mio może się się zmieniły, ale jeszcze do połowy wieku XIX 


oprzeć ma dobrej woli rolników; państwo ma w 
mkin radłykażny śnotlek nw poźkromienie zm waż 
cnn płodów rożezych, mianowicie odnawiednio 
zwwamanńywać aliuwanie rolnikom śnolkóny 
paszy. 

Z końcom grudniu okaże się. czy system 
aprawizarytjny w Niemiizech zmieni sie zagę- 
dinicizio czy się tylko radzwinie. nnikająic miowyych 
ekipa vmienitów. j i P 
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dawnej waluty rosyjskiej kursuje wśród ludno- 
ŚCI jeszcze waluta austro-węgierska i niemiecka 


Jaka ta przyszła polska moneta będzie, trud-|i to na całym terenie okupaeyjaym, gdyż woj- 


no dziś powiedzieć, Musi bowiem wprzód zorga. 
nizować się bank polski z prawem emisyjnem, 
musi posiadać jakieś zapasy złota, któreby słu. 
żyły za pokrycie dla banknotów i monety zda- 
wikowej. Tak było zwykle dotychczas, czy jed- 
nak i teraz tak być musi, trudno wyrokować, 
zależy to bowiem od najrozmaitszych okalicz- 
ności. Wiadomem jest bowiem, że rozmaite mia- 
sta Królestwa emitują bony własne podczas o~ 


becnej wojny, opierając swój kredyt nie na 2a- 


pasach złotą, lecz na innym majątku gminnym. 
Kwestye monetarne są zawsze najzawilszą Czę 
ścią polityki ekonomicznej, i jak na własnej 
kieszeni widzimy, nigdy jeszcze I nigdzie ideal- 
nie nie zostały rozwiązane. To jednak można 
dzisiaj już powiedzieć, że pod tym wzgledem 
przyszły rząd połski będzie musiał zerwać z sy- 
stemem rosyjskim i z walutą rosyjską, ale nie 
hądzie mógł i nie powinien zamykać oczu na 
istniejące stosunki i na żywą jeszcze tradycyę 


narodu, mówiąe głośno o własnem państwie, | dawnych polskich czasów. 


rządzie, królu. Prawo bicia monety jest przy- 


Istniejące stosunki zmuszają zawsze najsil- 


wiłejem państwowym, którego nawet w dzisiej-|niej do liczenia się ze sobą, zwłaszcza gdy są 
szych czasach pilnie strzegą, jak widzimy, pań-|tak skomplikowane, jak monetarne. Stosunki 


stewka niemieckie. Będzie też rzeczą zupeł- 


cl "b nie: . k Ś i R 3 x 
= rachunku na ruble nie porzucono. Przeciw-|nie naturalną i odpowiadającą nowo stworzo- 
, wszystkie gminy i imstytucye, które emito- [nym prawnym stosunkom, jeżeli jedna g picrw- 


te jednak na terenie Królestwa stają się e 


ska ohi mocarstw w rozmaitych czasach różne 
okupowało odcinki i miejscowości. Stosunek 
tych trzech walut do siebie normowany jest 
wprawdzie od czasu do czasu rozporządzeniami 
komend wojskowych i gonerał-gubernatorów 
mocarstw sprzymierzonych, jednakże faktycz. 
nie wartość wzajemna tych walut waha się cią. 
gle, mima rozporządzeń i obwieszczeń. 

Jest zatem rzeczą bardzo niebezpieczną, przy 
takim stanie rzeczy, stwarzać jeszcze jedną dla 
tego samego terytorynm czwartą z rzędu wa- 
lutę, któraby, podobnie jak 3 poprzednie, nie 
miała z innemi żadnego związku. Byłoby to je- 
Szcze większe zamieszanie pojęć i stosunków 
ekonomicznych z wielką tych ostatnich szko- 
dą. Nowa polska moneta musi zatem być zrów- 
nana z jedmą z. już istniejących. a naszem zda- 
niem jedynie tylko z rosyjska. 

Niema bowiem nadziei, by wojna obecna 
trwała tak długo, aby środki obiegowe rosyj- 
skie zupełnie z kursu w Polsce znikły na ko- 
rzyść waluty koronowej lub markowej, a jesz- 
cze mniej należy przewidvwać, by ludność tak 
prędko odzwyczaiła się od rachunku na ruble 


na stw: oraz |i kopiejki. Z tem przyszły rząd polski musi się 
bardziej chaotyczne, tak że ich sanacya jest|Kczyć i to z pewnością przeważy szale przyj 
kwestyą z dnia na dzień bardziej naglącą. Obok | 


tworzeniu nowej monety polskiej. 


lestwie Polskiem wynosi 1,045.090. 

| Ta ostainia liczba niemal w zupełności „zgadza 
się z cyfrą, otrzymaną na podstawie obliczenia, 
przytoczonego w pierwszej części. Mówi ona, % 
*Królestwo Polskie zdolne jest jeszcze wystawić 
milionową armią polską. 
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z Królestwa Polskiego. 


Zaopatrzenie w só! Królestwa Polskiego. Berliń- 
ski „Iudustrie-Kurier" pisze: Nie jest bez interesu 
pozważyć, jak ukształtuje się przyszłe zaopatrywam 
mia w sól Królestwa Polskiego. Stara Rzetzpospo: 
lita wystarczała sobie z własnych zasabów w Wie- 
Miczca pod Krakowem. Po rozbiorach Polski rzeczy 


; Królestwo Polskie brało sól z Wieliczki. Dopiero 
| pó + 
I 


4 sól z gub. Jekaterynosławskiej. Żukowski 0b- 
heza na r. 1897 wwózż soli do Polski na 6,625.000 
pudów, z czego 6,358.000 z Rosyi, a tylko 267.008 
pudów z Europy centralnej. Wartość tej soli po- 
daje Żukowski na 2,500.000 rubli. Sól środkowo- 
europejska dzieliła się między Gzlicyę i Prusy: z 
Galicyi brano około 200.000 pudów na Kraków, 
resztę z Prus głównie na Mławę. 


Drugą jednakże rzeczą, która będzie i z pe- 
wnością, winna być brana pod rozwagę, to chęć 
posiadania własnej polskiej waluty, o tradycye 
narodowe opartej. A tradycye te są jeszcze u 
ludu żywe, nie wymarły jeszcze zupełnie, mi- 
mo, że je przemoc rosyjska z korzeniami wy- 
"wać chciała. Jest to mianowicie starodawny 
polski rachunek na grosze i złote polskie. 

Grosz przyszedł do Polski jeszeze z krółem 
Wacławem czeskim przy końcu XIII w. i od tej 
pory stanowi zawsze u nas jednostkę menetar- 
ną, na którą przy drobnych transakcyach naj- 
chętniej liczono. Przechodził rozmaite fazy roz- 
woju: z dużych sztuk srebrnych, jakie biła men- 
nica krakowska za czasów Kazimierza W-go, 
skurozy? się do cienkich płytek metalu za cza- 
sów Zygmaanioniskich, aż wreszcie za Sasów i 
później stał Się monetą miedzianą, Grosze mic- 


jaką msi rosyjski pozwolił bié mennicy war- 
azaiwiskiej jeszeze w połowie XIX wieku, — 


dzień dzisiejszy. Menmicę warszawską dawno 
już zamknieto, dawne jej gwosze polskie wyco- 
femo z obiegu. mawet sztuki pół zopiejkowe nie 
biją się już więcej, mimo to gnosz żyje w dal- 
szym cigau, likząe już 6 wieków za sobą. 
(Dok. nast.) Dr. Maryan Gumowski. 


dziane były też jedymą t ostatnią moneta polska, 
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Z chwilą nastania rubla. grosz stał się najmniej 


SZĄ, monata zdziwikiawą, tł pizyjąrwiszy: wartość ay 
pół kopiejki, ostał się w ustach dudn pa 
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Obeczfs Wieliczka odzyska dawno znaczenie, hea imieniem kolegów checnym paniom „Ligi“.] Aresztowanie szajki złodziejskiej, Na szkodę 


= dl 


Krzmoże gospodarstwo galicyjskie o 8 miliony rubli. 

Pawrót kapitana Zagórskiego do Legionów. — 
Włodzimierz Zagórski, b. kapitan sztauu renc- 
ralaego austryackicgo, szef sztabu Legionów qrol- 
skich od września 1914 r. do kwietnia 1946 r; 
stał na wlasne żądanie zwolniony z wojska i pod- 
dtaństwa austryaokiego i wstąpił znów do 
tworzących już obecnie zawięzek wojsk 
go. A 

Kap. Zagórski przyjechał dnia 81 grudnia z. r. 
w mundurze kapitana piecholy Leg. pol, rezygau- 
jie ze sztabowych przywilejów, do Warszawy, i 
zgłosił się w komendzie, gdzie mu powierzono ko-| 
mendę butaiionu w 6 pulku, którego komendantem 
jest podpułk. Norwid. Dnia bin. udaje sie on 
do Dęblina dla objęcia powierzonego mu oddzialu. 

Powrót do Legionów jednogo z pierwszych ich 
organizatorów i znanego z energii i dzielności ofi- 
eera witamy z radością. 

Sylwestrowa noe w Warszawie. »Nowa Gazeta« 
pisze: 

»Qd dwóch i pół lat trwająca wojna, od dwóch 
i pół łat huezące działa w wicikich zapasach o byt 
narodów, wypioszyły z rojowisk ludzkich beztro- 
ski, w srebrno dzwoneczki brzęczący karnawał, 
który zawsze radosnem powitaniem Nowego Roku 
rozpoczynała noc Sylwestrowa. 

trzeciego z rzędu wojeunego Sylwestra, War- 
szawa obchodziła skromnie i jeśli wczoraj pelne 
były teatry, jeśli gwarno i tłamuie było po kawizr- 
niach, to złożyła się mą to jeszczo ta okoliczność, 
że Szlwester wypadł w dzicń powszechnego wy- 
poczynku — w niedzielę, 

Frywelnych pieśni karnawałowych, jak za d 
wnych lat, nie śpiewali wczoraj Warszawianie, Nic- 
odpowiednia pora, nazbyt poważny czas. Brzmiały 
za to bujną falą zdrowia, umiłowań i utęsknień 
żolnierskich — pieśni strzeleckie, te pierwsze in0- 
èno tony. które niezadługo pochwycą wszysty w 
uniesieniu radosnem. 

Z wieczornic Sylwestrowych, któro się wczoraj 
w różnych instytucyach odbyty, na szczególne za- 
znaczenie zasługuje przyjęcie w Polskim Klubie 
Artystycznym. Miało ono przebieg bardzo sympa- 
tyczny«, 
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Sobór prawosławny kościcłem garnizonowym 
Legionów., „Kuryer Polski“ donosi: Tłumy publi- 
czności pośpieszyły onegdaj raro na niezwykłą u- 
reczystość — rewindykacyi kościoła. W r. 1642 
krół Władysław IV zbudował na rogu ul. Dlugiej 
i Miodowej dla księży Pijarów kościół drewniany, 
pod wezwaniem św. Pryma i Felicyana, spalony 
mestępnie podczas najścia Szwedów. Na jego miej- 
scu król Jan Kazimierz w roku 1660 wystawił no- 
wy kościół, murowany, pod wezwaniem N. A. P. 
Łaskawej. Obok kościoła mieścił się konwikt pi- 
Jański dla mlodzieży szlacheckiej. W r. 1934 ko- 
ścióż z no i przerobiono na sakór prawosła- 
woy, a Pijarów przeniesiono na ulicę Świętcjań- 
ską. W cerkwi. między ikonami, pozostały nie- 
tóre Gbrazy kościelne. Ten to kościół został obec- 
nie zwrócony katolikom. Sobór prawosławny zo- 
stał kościołem załogi wojsk polskich... Fortuna 
variabilis. 

Pomimo tedy, że uroczystość nie była zapowie- 
dziana publicznie, ściągnęła tiumy pobożnych I cie- 
kawych. Przybył na Bią trzeci puik Legionów, za- 
J:i w eześci miejsce w świątyni, w części ustawił 
sią przed kościglein. Przybył komendant Legionów, 
pulkownik Szeptycki i br. Hutten- 
(Czapski. Kapelan Legiomowy, ks. Panas, do- 
konal przedewszystkiem poświęcenia kościvia, po- 
czem ks. prulat Gnatowski wygiosił przemo- 
wę. w Której skreślił dzieje świąsyni i zasługi bo- 
haterskich Legionów. 

Kastępulie przed oitarzem tymczasowym, usta- 
wicrym w dawnych „carskich wrotach*, ks. ka- 
polbiu odprawił mszę świętą w asyście dwóch ka- 
piamów. Ministrantami byli legioniści, na chórze 
ś„iewali legioniści i po skończeniu mszy świętej 
ortiestra puikowa odegrala „Jeszcze Polska nie 
zginęła . Ks. kapelan oznajmił zebranym, że nabo- 
źrhsiwa w kościele załogi wojsk polskich odbywać 
s. będą w niedziele i święta o godz. 9 rano, a na- 
s:'qpnie wyglosił zapowiedzi małżeństw, zamierzo- 
nych przez legionistów, 

Pierwsze »Ognisko< dla legionistów w Warsza- 
wie, W Warszawie otwarto w dniu 20 z. m. w od- 
świętnie udekorowanym lokalu pierwsze »Ogni- 
skos dla legionistów, nrządzone staraniem wol- 
skiego Kela Ligi kobiet pogotowia wojennego. 
Uroczystość odbyła się przy licznym udziale za- 
proszonych przedstawicieli różnych zrzeszeń społe- 
cznych. Aktu poświęcenia »Ogniska: dokona! ka- 
pelan ks. Panag. Przemowę wygłosił podpułko- 
wnik Galica Przemawiali padto: p. Małgorzata 
Starzyńska ip. Aleksander Zawadzki. 
Nastrój uroczystości był bardzo serdeczny. 

Dabrowa Górnicza. (W sprawie rezygnacji bur- 
mistrza), Ounośnie do podanej przez kcresponden- 
tą naszego wiadomości o rczygnacyi burmistrza p. 
Kosińskiego, otrzymujemy cd grona radnych mia- 
sta Dąbrowy pismo, w którem podpisani protestu- 
Ją przeciwko twierdzeniu, zawartemu w korespon- 
_deucyj, jakoby powodem rczygnacyi p. Kosiuskie- 
go była niepopularmość i zachowanie się burmi- 
strza i jego zastępcy w dniu prok!amacyi 5 listo- 
pada. Rada miejska w Dąbrowie — czytamy w tem] 
piśmie — pragnie podać do wiadomości szerszego 
ogału, że istotnie p. E. Kosiński ku powszechnemu 
żulowi podał się do dj misyi z powodu nadwątlone- 
5o trzechietnią pracą obywatelską zdrowia, już to 
jako prezes sądów obywatełskich w. pierwszych 
miesiącach wojny, juź to jako prezes komitetu ży- 
wnościowcgo, jako prezes obwodowego komitetu) 
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ji ludem w, miejscowym kościele uczestniczyć w 


za chwilę tą rodzinnego ciepla, którego to przez 
wspólną wiotlijną wieczerzę udzieliły zebranym 
żebuiorzom. W odpowiedzi zabrała głos przewodni- 
cząca „Ligi kobiet“ p, Wójcikowska, która 
również w serdecznych przemówiła słowach. 

Po wieczerzy spędzono czaa na miłej i wesołej 
zabuwie, przeplatanej odśpiewaniem kolęd i pieśni 
legionistów, jakoteż rozdziałono podarki znajdujące 
się obok gustownie muyzstrojoncj choinki. Z woj 
skową punktua!nością stawili się legioniści w kom- 
plecie o godz. 13 w nocy, by wraz z inteligencyą 


EA Z 


Pasterce. 


(Oltkey). 


Petershurski Komitet Na 


i aredowy 
o niepotńisqzzaści Polski, 


35 


W potersburskich dziennikach polskich 
ogłoszono następujący komunikat tamtej- 
szego Komitetu Naredowego: 

Komunizat rządu rosyjskiego z d. 2 listopa- 
da stwierdza, że liosya trwa w zamiarze utwo- 
rzenia »pod berłem monarszem ccsarzów rosyj- 
skich Polski zjednoczonej ze wszystkich ziem 
polskiche, a przytem zapowiada nadanie jej 
praw swobodnego budowania własnego bytu na- 
rodowego, kulturalnego i czonomiecznego na 
zasadachautonomii z zachowaniem je- 
dnej państwowości. 

Swobodne budowanie narodowego życi 
Poliki wymaga własnego ustroju pai- 
stwowego. Komunikat rządu tego nie 
przewiduje, a ogólnikową swą treścią po 
zwala na tłómaczonie w sensie, osłabiają. 
cym sibtę odporną muarodu połskie- 
go, zwlaszcza gdy po dziś dzień pozostają w 
mocy wszystkie ograniczenia Polaków w ce- 
sarstwie rosyjskiem. W tragicznem położeniu. 
w jakiem sią znałazł naród polski, niezbędnem 
jest, by Uolacy otrzymali krzepiące moc ducha 
zapewnienie, że sprawa polska będzie w pełni 
rozstrzygnięta i zasadnicze warunki odro- 
dzenia Polski zostaną zni 


szczone. 
Do petersburskiego Komitetu należą: | 
Seweryn ks. Qzetwertyński, Władysław 


Grabski, poseł Jerzy Gościeki. poseł Jan Haru. 
sewicz, poseł Wiktor Jareński, Stanisław Ko. 
zieki, Stanisiaw Leśniewski, Maryan Lutosław- 
ski, Franciszek Nowodworski, Maciej ks, Ra. 
dziwił, Antoni Sadzewicz, Wiadysław hr. So- 
bański, poseł Ignacy Szebsto, Zygmunt hr. 
Wielopolski, Stanisław Wojciechowski, oraz 
przebywający zagranicą Roman Dmowski, 
Konstanty hr. Broel-Plater i Maurycy hr. Za- 
moyski. 

Osgan awskicj narodowej demokracyi, 
dwugroszowa »Gazeta Peranna« słómaczy, że 
ze względów cenzuralnych mowa jest w kemu- 
nikacie o »właznym ustreju państwowym: za- 
miast o »niepodlegiej Polzce«. »Gazeta Poran- 
nas uważa enuncyacyę powyższą Komitetu 
Nar. za zwrot w opinii pelitycznej polskiej 
po drugiej stronie luli bojowej i wysuwa stąd 
wmiosek, że koncepeya niepodlegsłeści, wzmo- 
żona przez akt 5 listopada. »jest dziś wspó l-| 
ną zasadą polityki całego narodu, mimo 
zupełnie zrozumiałej (sic!) odmienno- 
ści taktyki i metod rostępowania<, 

Dalecy cd chęci zamącenia oplymizmu »Ga- 
zsty Poranncje, uszynić musimy skromną uwa- 
gf, że bywają »taktyki i metody postepowaniae 
zdążające świadomie lub nieświałemie do zu- 
pelnego obalenia zasad. W tym wypadku dziw- 
nom nam się wydaje, że tensam p. Roman 
Dmowski, który, jak się dowiadujemy, w 
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kupca Fellera przy ulicy Miodowej skradziono 
J05 sztuk płótna wartości 15.000 koron. Policya 
aresztowała sprawców tej kradzieży, mianowicie 
pomocnika s:lepowego Liebeskinda i spólników 
Rosneru, Schutckiera, Leibiera oraz Ritternanua, 
wreszcie cilbiorcę kandłarza Feinwa. Część go- 
tówki i 37 sztuk piożna zdoiała policya odebrać, 
resztę ziedzieje ukryli. 

Kradzież 40.060 koren, P. Antoniemu Gra b- 
skicmu, handlarzowi bydła w Podgórzu, skra- 
dzono oncglaj w wagonie koiejowym na przesirze- 
ni Tarnów —Braków portfel z kwotą 40.000 koron. 

Kursa literackie (ulica św. Anny 1. 2). Program 
kursów na tydzień bieżący jest następujący: We 
środę, dnia 3 b. m.: historya sziuki (dr Kopera, 
wykład ilustrowany obrazami świetlnymi); — we 
czwartek: literatura (dr Szyjkowski); — w 
piątek: historya muzyki (prof. Lewenberg): 
w niedzieię o godzinie 11 przed południem: histo- 
rya ubiorów (prof. Błotnicki, z ilustracyami 
i rysunkami); w niedzielę o godzinie 6 wieczorem: 
krytyka teatralna (redaktor Prokesch). Bilet 
pojedynczy dla niezapisanych na.kursa 1 korona. 

Karsa kroju i szycia. Krajowy Patronat ręko- 
dzieł zamierza zorganizować w większych miej- 
seowościach kraju kursa kroju i szycia (krawieckie 
i bieliźniarskie) dla dziewcząt, któreby następnie 
znałaziy zatrudnienie w mających się utworzyć 
szwalnizch prowincyonalnych. Celem zapewnienia 
dla tych kursów dostatecznej ilości odpowiednio 
ukwalifikowanych sił instrukcyjnych, urządzony 
zostanie poprzednio w Krakowie kilkotygodniowy 
kurs instruktorski. Kandydatki na instruktorki, 
któreby dla uzupełnienia wiadomości fachowych 
zamierzały wziąć udział w tym kursie (zwłaszcza 
w większych miastach na prowineyi), zechcą do 
dnia 15 b. m. wnieść swoje zgłoszenia (z podaniem 
swego wieku, stopnia wykształcenia szkolnego 
i fachowego, oraz obeenego zajęcia) do krajowego 
Patronatu w Krakowie, ulica Sienna 1. 2, gdzie też 
mogą zasięgnąć bliższych informacyj. Niezamożne 
kandydatki będą mogły otrzymać zasiłki. Do po- 
dania należy dołączyć dokumenty. 
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Cięcina, pow. żywiecki. (Uroczystość 5 listopada). 
Echo proklamowania niepodległego Państwa Pol- 
skiego, odbiło się głośno i w naszym cichym, gór- 
skim zakątku. Aby chwilę tę uezcić, jak najwspa- 
nialej, zawiązał się kemitet z pośrd miejscowej in- 
teligeneyi, na czele którego stanął p. Stefan W eber, 
em. prof. sem. naucz., hawiący tu z rodziną na 
uchodźctwie. Z% powodu niespodziewanej smierci 
ś. p. cesarza Franciszka Józefa I, twórey aktu pro- 
klamacyjnego 5 listopada 1946, uroczystość odby- 
ła się dopiero 10-z. m. W dniu tym zgromadziła się 
młodzież szkolna ped dozorem grona nauczyciel- 
skiego, udekorowana kokardkami i chorągiewkami 
koło budynku Stow. »Przyjaźńe« — Komitet, Rada 
gminna z naczelnikiem p. Antonim Karthem »in 
corporee, Ochotnicze Straże ogniowe ze sztandara- 
mi, robotnicy hutniczy i z fabryki »Unione ze SWy- 
mi dyrektorami i urzędnikami i tłumy  miescowej 
i okolicznej ludności, skąd ruszył pochód Go ko- 
seioła parafialnego na nabożeństwo, celebrowane 
przez miejscowego proboszcza ks. Antoniego w pe 
robha. Kazanie, zastosowane do tak ważnej chwili, 
wygłosił katecheta miejscowy ks. Andrzej Kewal- 
czyk. W czasie nabożeństwa odspiewały na chórze 
rp. Zofia Wcberówna i p. Stanisława Kerthowa że 
Żabiego przy akompaniamencie p. Włodzimierza 
Webera pieśni religijne. 

Wieczorem w sali Stow. »Przyjaźńe, przy tlum- 
nym udziale miejscowej inieligeneyi, rzeszy robo- 
tniczej i tutejszej ludności, odbył się uroczysty 
wieczór, na który złożyły się: odczyt prof. Webera, 
nagrodzony hucznymi oklaskami, śpiew dzieci 
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dalszym ciągu zbiera w Szwajcaryi i Francyi|szkolnych, deklamacya p. Tyrkalskiej, a nadto ode- 
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klamacyi z 5 lstopuda, równocześnie ogłasza, 
pod fuma Rady Narodowej w Petersburgu 
protest przeciw pemijaniu przez rząd rosyjski 
nadania Polsce »własnego ustroju państwowe- 
goe. Na wszciki sposób rzecz w Jmaga wytłó- 
maczenia, 


podpisy na znany protest lozański 
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Z miejskiej komisyi aprowizacyjnej. We czwar- 
tek, dnia 4 b. m., o godzinie 5 po południu w sali 
obrad magistratu odbędzie się posiedzenie miej- 
skiej komisyi aprowizacyjaej. Porządek dzienny 
obejmuje: 1) zmianę taryfy maksymalnej na mię- 
s0, tłuszcze i wyroby masarskie; 2) sprawozdanie 
o stanie aprowizacyi miasta; S$) sprawozdanie 
o działalności miejskich kuchni obywatelskich. 

Jak słychać, ceny mięsa, tłuszczów i wyrobów 
masarskich mają być znowu podwyższone. 

Przymus oierowinia męskiej bielizny zimowej, 
oraz materyałów bawełuiasych, Izba handlowa 
i przemysłowa w Krakowie podaje do wiadomości, 
iż rozporządzeniem ministerstwa handlu zarządzo- 
no przymus oferowania koszul męskich, trykotów 
i kalesonów, sporządzonych z baweinianych mate- 
ryj dzianych, lub bawełnianych tkanin, oraz wszel- 
kich surowych i blichowanych, kolerowych, dru- 
kowanych lub kolorowo tkanych materyałów, zda- 


omika. 


Kraków, 3 stycznia. 


ratuskowego, wreszcie pracując dla dobra Dąbro- jtnych do wyrobu bielizny zimowej, jak n. p. fla- 


wy, jako burmistrz i przewodniczący Rady miej- 
skiej, nie przestająe jednocześnie kisrować i komi- 
tetem żywaościowym i obwodowym komitetem 
ratunkowym. W uznaniu tych zasług, Rada miej- 
ska obdarzyla p. Kosińskiego przez aklamacyę naj- 
większą godnością, jaką udzielić mogla, to jest 
miasowalu go pierwszym honorowym obywatelem 
miasta Dąbrowy, a zarazem nie przyjęła jego rezy- 
gnarcyi, prosząc go, aby swają decyzyę ostateczną 
odłożył do mających nastąpić w niedalekiej przy- 
szłości wyhorów do Rady miejskiej. 
Zamieszczając powyższe pismo ezionków Rady 
miasta Dąbrowy, wyrażamy wbolawanie, jeżeli, po- 
Lgzjiąe na myłucj lub złośliwej informacji kores- 
ionty wyrządziiiśwy minowolną przykrość 
sińskienni. 
Wigilia legionistów w Końskich. Prawdziwym 
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wyrazem sympatyi, jaką sią cieszą lęgioniści, prze Suïwaczów wagonów kolejowych na dworcu, pod|Wojtkiewiceza, Litwina, 


bywujący w Koneckiem, byla wigiiia urządzona 


|teryały, 


nele, barchany i t. d. — Od obowiązku zgłoszenia 
wolne są zapasy materyj niżej 500 metrów, ewen- 
tualnie bielizny niżej trzech tuzinów. Bieliznę i ma- 
któro właściciele już dawnicj oferowali 
na mocy peprzednich rozporządzeń, a które zwoł- 
riono dla sprzedaży detajlicznej, wolno kupeom 
| nadal sprzedawać, 

Oferty wnosić należy przed dniem 10 stycznia 
b. r. do Centrali bawełnianej (»Banmwollzentrąle, 
,Anbotabteilunge) w Wiedniu (I, Maria Theresien- 
|strasse 32/84). Od dnia ogłoszenia przymusu ofero- 
ania wzbroniona jest wszelka przeróbka lub 
sprzedaż towarów zgłoszonych. O zwolnieniu ofe- 
rowanych zapasów dla sprzedaży detajlicznej za- 
,wiadomi m łaściciela Centrala bawełniana. < 
| Kradzieże na dworeu iolejowym. Przed kilku 
(dniami aresztowała policya krakowska kilku prze- 


zarzutem okradania wagonów, zawierających ró- 


staramiem „lági Kobiet“ w Końskich. T'o trady cyj- | 08 przesylki pocztówe, a więc: prowianty, ubra- 
nymi przelameniu opławka, usiedli legionisci wspó]- Ria, obuwie i t. d. Arcsztowaui przesuwali poczto- 
nie z gospodyniami do stolu. Podczas wieczerzy WO wagony na dalsze boczne tory i nocami okra- 
przemówił zast. komisarza wojsk polskich i żoł.j dali je, w o = dalo. < 

nierz-pocta SŁ. Gralew ski, który w przepięknej] Stwierdzić należy, że w ostainich ezasach pow- 
swoj mowie zaznaczył, że chwila ta tem jest do-jtrzają się bardzo często kradzieże przesyłek poez- 
sieśtejszą, że jestto pierwsza od szeregu lat wigilia towych, adresaci otrzymują pakiety puste, po dro- 
w wolnej i niepodległej Polsce; nakoniec podzię.,dze giną wszelakiego rodzaju towary. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, 


przeciw pro-|grali robotnicy, pod reżyseryą pp. nauczycielek: 


Poloczkówny i Podezerwińskiej dramat Jadwigi Z 
Lobzowa: sMatka żyje. Uroczysty wieczór za- 
kończono żywym obrazem, w którym legionista 
zmartwychwstającej Polsce zrywał kajdany, palo- 
żono jej przez zaborczą Rosyę przed około 150 
Jaty. Uroczystość cala wywarła potężne i jak naj- 
lepsze wrażenie na wszystkich tak Polakach, jak i 
Niemcach. Czysty dochód z rozsprzedaży kokardek, 
wstępu i datków dobrowolnych, złożonych przez 
zwierzchność gminną i dyrekcyę fabryk w kwocie 
435 kor. 42 hal. — złożył komitet na fundusz 
wdów i sierót po legionistach, na ręce powiatowe- 
go Komitetu Narodowego w Żywcu. 


Z psznańskieg0. 

Poznań. (Dodatkowy cukier. — Rekwizycya 
metali — Skazanie handlarza. — Kobiety w sluż- 
hie kolejowej). "zj 

Magistrat poznański ogłasza, „że „wnioski o do- 
datkowy cukier przybrały tak wielkie rozmiary, że 
nie można ich uwzględnić. Z cukru, który pozostał, 
będzie wyrobiony sztuczny miód do smaro- 
wania chleba. Wkrótce rozpocznie Się Jego sprze- 
daż. 

Z uwagi, że do wezwania, aby zgłoszono cynowe 
nakrywki szklanek do piwa, zastosowało się bar- 
dzo mało osób, przypomniano ponownie, że do 
zgłoszenia nakrywek obowiązani są: wszyscy wła- 
ściciele browarów, kawiarń, hotełów, restauracyj, 
oberż, wyszynków it. d.; dalej stowarzyszenia, 
kasyna i kantyny. Również właściciele restaura- 
cyj, którzy mają szklanki z nakrywkami cynowe- 
mi, wypożyczono od browarów, winni je zgłosić 
jak najwcześniej. > 

Urząd Rzeszy dla owoców i warzyw ogłosił Zar 
kaz zawodowego wyrabiania powideł ze śliwek. 
Rozporządzenie to obowiązuje natychmiast. 


Zarządcę mleczarni, Marcina Hiifiga, skazała 
Izba karna w Tylży na 5.600 marek grzywny, 


względnie 560 dni więzienia, za to, że sprzedał 200 
eentnarów sera tylżyckiego po 138 marek za cen- 


itnar. chociaż cena maksymalna wynosiła 110 ma- | tutaj wieżkiego wrażenia. Po gfiosach prasy i 
A> m "J 


rek. f i 

Minister robót publicznych nakazał w większej, 
niż dotychezas, mierze przyjmować do służby ko- 
llejowej wdowp po żeinierzach i uwzględniać je 
przed innemi kandydatkami. Nie należy przytem 
zważać na wiek (dotychczas przyjmowano tylko 
do 30 lat) i na bezdzietność. 


Ze Świaia. 

Protest przeciwko nietaktowi. Moskiewska „Ga- 
zeta Polska" otrzymała z Tambowa pod datą 23 li- 
stapada następującą depeszę: 

„Protestejemy przeciwko 
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odmowie księdza 
odprawienia nabo- 
żeństwa żałobnego za spokój duszy Sienkiewicza. 
Żądanie księdza usunięcia, jak się wyraził, „tego 
ptaka“ — Orła polskiego — z katafalku stanowi 
zniewagę dla narodu polskiego i jest nieprawne. 
„Ksiądz był powiadomiony wcześniej o rodzaju ude- 
„konowania katafalku, odmowa, wyrażona w chwili 
„ostatniej, jest prowokacyą w kiemnku spoleczeń- 
„stwa polskiego“. dm. 

| Następują podpisy. 


Sroa, 


3 Stycznia 1517, 


A 
Karta na ziemniaki w Berlinie. W Berlinie i na 
przedmieściach zaprowadzono od dnia 2 stycznia 
b. r. karty na ziemniaki, podawane w restaura- 
cyach, jadłodajniach, hotelach, pensyonatach i t. p. 
Również potrawy, do Etórych sporządzania używa 
się przedewszystkiem ziemniaków, sałata z ziem- 
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W Medyolanie i Padwie odbyły się pod wodzi 
Jocyalistów wielkie manifestasye pokojowe, — 
Pulicya zzekowywalu się wożec nich biernie 


Dopiero wojsko rozprószyła tku 
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niaków it. p, mogą być podawane tylko za lakta zy e TkL 
okazaniem karty. Każdy odcinek 


karty 
opiewa na 250 gramów; jadlospisy zaś od 2 sty- 
cznia mają uwidaczniać wagę ziemniaków,  uży- 
tych do potraw. Przy mniejszych porcyach można 
odcinek 250-gramowy przeciąć na dwie cząści. Po- 
dróżni mogą dostać ziemniaki w reslauracyach tak- 
że bez karty, ale muszą się wylegitymować kiwią 
chlebową, W restauracyach kolejowych wolno zis- 
mniaki podawać bez karty tylko tym osobom, któ- 


(Tel. wi „Nowej Reformy”). 


Bazylea, 3 stycznia. 
Mimo odmowncj odpowiedzi Woalieyi, zakła. 
dy o termin zawarcia pokcju nie doznały w 
Leadynie żadnej zmiany. 
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Caillaux w Rzymie. 


re mają bilet dalszej jazdy. (Tel. wł „Nowej Reformy") RAE = 
Rezszerzeni kiej i Lo — nadas - 
Roze% enie norweskiej galeryi narodowej, Wiedeń, 3 stychnia, 
Dzienniki norweskie donoszą, że departament Spraw 


N. Fr. Peisos dlonca: z Barma: 

Jak denos! »Tagebtutt< z Gonowy, były pre- 
zylłewi gubinetu framcussiggo Cajlftamx ne 
wilang rqkę porozumiewał się z włoskimi męża 
mi stanu w sprawie pokoju. 

Jak dcnosi tyoński »Nouvelliste«, raslykadni 


kościelnych ofiarował na budową nowego skrzydla 
w gmachu Narodowej Galeryi kwotę stu pięćdzie- 
sięciu tysięcy koron. W nowem skrzydle ma być 
umieszczony zbiór zabytków dawnej sztuki norwe- 
skiej, a także mają tam znaleźć umieszczenie zbio- 
ry sztuki obcej, do kompletowania których energi- 


: ; Ę „5 anro pp adaptowany mają. zażądać mwyjaśnich od Oail 
cznie przystąpiono. Utworzylo się już niedawno e. 4 Je P S A“ 
stowarzyszenie specyalne, pod przawodnietwem | 90T 


dyrektora muzeum p. Thiis a, które postawilo so- 


bie za cel zbieranie dla Narodowcj Galeryi dzieł J3 uin or pinpbkerg cą Bengi: 
siarszych i nowszych artystów obcych. Członkowie ORZEKA CE ELAR © CA 


tego stowarzyszenia placą 5.000 koron jednorazo- 
wo, jako wpisowe, oraz 400 kor. rocznie, jako 
wkładkę członkowską roczną, Stowarzyszenie ma 
nazwę »Przyjaciół Narodowej Galeryi« i niebawem 
rozpoczyna swą działalność. 

Zjazd Lapończyków. Jak donoszą dzienniki nor- 
weskie, w najbliższym czasie odbędzie się w Dront- 
heimie wielki zjazd Lapończyków. Plemię to, które 
część zamieszkuje w granicach Norwegii, liczy w 
tem państwie 20.000 głów. Lapończycy prowadzą 
jeszcze życie nawpół koczownicze; mało kto z nich 
ma stałą siedzibę, większość wędruje po górach ze 
swemi stadami reniferów. 

Przewodniczącym zamierzonego zjazdu ma być 
Daniel Mortenson, który zdobył rozległe wy- 
kształcenie w Szwecyi i posiadając znaczny ma- 
jatek gorąco zajmuje się sprawami swych rodaków. 
Prasa norweska zwołaniu zjazdu przypisuje wielką 
wagę i zaznacza, że będzie on miał wielki wpływ na 
całe plemię. Istnieje wśród Lapończyków zamiar 
założenia swego własnego czasopisma. 

Pażar w zakładzie dia obłąkanych. Jak donosi 
telegram z Montrealu pod datą 31 grudnia 1916 r., 
w zakładzie dla obłąkanych w Saint Ferdinand w 
Kanadzie powstał pożar na oddziale kobiet. Zgi- 
nęio 46 kobiet. 


(tel. wL „Nowej kelormy”), 
Lugane, 3 stycznia. 
Ambasador wisgai w Prym przybył (do Rzy: 
mu, gdzie xy się odbyć ważia rada gahingiova, 


" 

a r Aps 
Odpowiedź na natę Wilsona. 
(tel. wł „Nowej Reformy”). 

Wiedeń, 2 styezaia. 
PN, W, Tugllate donosi s Zurychu: 
»NMorganzellumy« domosi z Paryża, e unia 6 
bm. nastąpi odpowiedź kvalivyi na motę Wil 
sona zostanie witręczow. Równocze nie da koa 
licya odpowiedź Smwajcaryi i pańsuwom pół 


NOCNYM, 


R > LJ PJ gł 
Przylącialska rada. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Lorano, 3 styjdzmia, | 
Wadług »Oorricre deliu Sera«, poset wicaki 
wręczając noty koaliey! | Wioch w Atenach, 
oświadczył, że oddaje się do dyspozycyi nządu 
gredkiego celem utrzymania stoszmków między 
kkm. RR nim a koałicyą i doradzał przyjęcie nos, 
Repertoar teatru miejskiego w Krakowie | 
im, Juliusza Słowackiego, 
We środę, dnia 3 b. m.: » W małym domku«, dra- 
mat T. Rittnera (ceny popularne). 
We czwartek, dnia 4 b. m.: »Nasi najserdeczniej- 


Goste TUMUASCE 
q 


si«, komedya Wiktoryna Sardou. Berin. 5 siyeni 
W piątek, dnia 5 b. m. (wznowienie): »Awantu- » Deutsche Tageszeliung< donost e Amster- 

ra«, komedya R. de Fleursa i A. Caillavet'a. damu: A 
W sobotę, dnia 6 b. m.: po poludniu: »Beticem Padazas ostatwiągo pobytu cara Ww sosyjskiej 


l 
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polskie«, jasełka L. Rydla; wieczorem: »Nasi naj-| k 
serdeczniejsie, keniedyva W. Sardou. 

W niedzielę. dnia 7 b. m.: po południu: »Złoty 
cielece St. Dobrzańskiego; Grs Dandin« 
Molièra; wieczorem: »Awantura«, komedya Fleurs'a 
i Cailavet'a. 


iweljonze wajanarej, paryby} tam w odwiedziny 
król num ński F ordynamd z królową i na- 
shępeą tronu. Kaślowiza rodzina rum miska po 
została w rosyjskiej kiwake e pozez kilka dni 

Przybył tam również Dratiamu, Etóry 
miał ucava diwagożzknaą ad penye, 

Ponozazniówao Bie PNY O W, giie mają: 
osiąść rząd rumuński į rodzina królewska w ra: 
zie opuszczenia Jass. 


TZ 


Repertoar miejskiego teatru ludowego. 
We środę, dnia 3 b. m.: po południu o godzinie 4: 
»Kopciuszek«, baśń A. Walewskiego. 


We czwartek, dnia 4 b. m.: po raz pierwszy: 


»K: y górale« tuka J. Korzeniowskiego. RH 15 s rA aqritebkini 
W miod 5: © ERIE Św panha: (GRE Nriakty ii vaie (EREN, 


»Kopciuszeke, baśń A. Walewskiego. 


(Tel. wł. „Nowej Reformy”) 
W sobotę, dnia 6 b. m.: po poludniu: »Kiliński«, 


Genewa, 3 Siazmiw. 


>Karpecy góra J Korad | datk demas jysk Progress puybyto de 
á ZEE Paryża 100 portugaiszich oficerów, którzy 
Zmarii: udali się na front francuski, 
Leonowa Merz, matka r. m. dra Ludwika Mer- 
za i dra Alfreda Merza zmarła w Krakowie, dnia R J garjacy] pozestnz py Horii 
2 stycznia br. w 66 roku życia. PE DBS Puaydkdjo Ka iibe 


(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 
Wiedeń, 3 skykzmia. 

»Pramdan-Bzutt<« donosi z Betina: 

Wide wiadomości zo Szidkheltmn, rząjd serb 
aki nie przeniesie się do Monastyru z powodu 
niepewnege położenia wojennego. Ragil serbski 
pozostanie nadał ma Korfu. 

—>w "rium "| 


Rozruchy w Moskwie. 
(Tel. wł „Nowej Reformy”). 
Belia, 3 piyozni. 
vLakal-Anzcivore dangsi z Kapanhagi: 

W Moskwie powstaly rozruchy, gdy się roze 
szła po mieście wieńoziaść, że rząd zabronił 
odbycie zgromadzenia Związku ziemstw. Poli- 
cya uwięzila puzeszło 80 adiunków zietnóów. 


piezne 1 telegraficzne 
wiadomości € R. KÓNE 


2 u 3 
ADEA 
z Gnia 3 stycznia. 


U 
Marszałek krajowy dr Niezakitowski 

w Wiedniu. 1 

Wiedeń, Marszałek krajowy dr Niezwbi 

Lowski i pos. bw, Ho emuing przybył tm 


Aleksander Szarul, starszy rewident kolei pół- 
nocnej, zmarł we Lwowie w 68 roku życia. 

Teodor Pollak, pianista i profesor muzyki, 
zmarł w Wiedniu. Ś. p. Pollak znany był, jako 
wyborny interpretator Chopina. Przez lat kilkana- 
ście prowadził szkolę muzyki we Lwowie; wyje- 
chawszy w czasie ewakuacyi do Wiednia, zmarł 
tam po dłuższej chorobie. 
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Telegramy z ostatniej chwili. 


Kada Sianu, 
YTel. w! „Nowej Reformy”). 
Warszawa, 3 styczniu. 
Rada Stanu zebrać się ma na pierwsze inau- 
guracyjne posiedzenie w dnin 8 b. m. w „pała- 
em Rzeczypespoliłaj< ma placu Krushiskich. 


W ojma. 
Hrażenie noty w kraje pentran. 


Berlin, 3 stycznia, 
Desenniki tutejsze domioszą z Amstexdamu: 
Nota z odpowiedzią (woalicy! mie wywarła 
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Telefoniczne 


Gupowiedziałny redaktor; 
MICHAŁ KONOPIŃSKŁ 
Wydawca: 


RUDOLF OSMAN. 


Radesiane. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą Od redakcyi). 


LEOKORŃ MERZ 
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po dhgicj i ciężkiej chorobe zita 

dnia 2 stycznia b. r. w 66 roku życia. 
——$Ę 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we 

czwartek dnia 4 stycznia b. r. z dómu 

przedpogrzebowego o godzinie 11 przed 
południem. 


lanzęjiomcych oświadczeniach Uculieyi spodzie- 
wano się ostrzejszej odpowiedzi. Nikt mie spo- 
dziewa się poldoju w ciągu doby, ale wszyscy 
spoglądają z zautaniem w przyszłość. 
»ValderlamHi pisze: Możliwość rokowań po- 
kojowych istnieje dalej, 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Amsterdam, 3 sbyczedu. 
Pisma osgnuczają odpowiedź  koalicyj jako 
gtoudkie razczarowanie dia przyjasiół pokoju. 
Sztokhaćżm, 3 styczniu. 
Pisma tutejsze ocemiafą odpowiedź ikoalicyi 
jednomyślnie jako zupełaą olmowg, 


Haniletatye padone w phiast. Wiozed. 
Zurych, 3 styeznia. 

Z miast pólnoonc-vioskidi donoszą o znacz- 

nych rozruchach podczas nocy Sylwestrowej. 


U 
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Rządea drukarni L.K 


